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Pocałunek Judasza
Akt I

Kajfasz

Zbliża się święto Paschy. Poncjusz  Piłat wkrótce wjedzie do Jerozolimy. Całe miasto mówi o ostatnim cudzie tego wichrzyciela, Jezusa z Nazaretu! Wskrzeszenie Łazarza wywołało wielkie poruszenie… Niemal cały świat poszedł za nim!  Jeśli go tak zostawimy, przyjdą Rzymianie i zabiorą nam świątynię i nasz naród!

Dowódca straży

Co więc zamierzasz, Kajfaszu?

Kajfasz

Musimy się pozbyć Jezusa. Jest lepiej dla nas, by ten człowiek umarł, niżby nasz lud miał zginać!

Dowódca straży

Musimy zrobić to przed świętem Paschy. Jak przyjdą pielgrzymi, mogą ująć się za nim i doprowadzić w mieście do rozruchów…

Kajfasz

Musisz aresztować go w nocy. I znaleźć świadków, którzy zgodzą się zeznawać przeciwko Niemu. Tak, żebym w majestacie Prawa mógł wydać wyrok. On musi umrzeć!

Dowódca straży

Jezus i jego Apostołowie są czujni. Każdej nocy sypiają w innym miejscu. Nie wiemy, gdzie ich szukać.

Kajfasz
Trzeba więc kogoś przekupić. Żeby nam powiedział, gdzie szukać Jezusa!

Akt II

Żyd
Jak myślisz Judaszu, ten wasz Jezus stanie na czele powstania

Judasz
Zawiodłem się na nim. Myślę, że nie. To marzyciel. Mówi jedynie o miłości i wybaczaniu

Żyd
Tak, słyszałem! Wybaczcie swojemu wrogowi! Wybaczcie  Rzymianom! Brakuje jeszcze żeby z nimi współpracował!

Judasz

Już uzdrowił sługę setnika… A ja łudziłem się, że  zajmie miejsce Barabasza i stanie na czele rebelii…  Z tymi swoimi umiejętnościami byłby fantastycznym wodzem!

Żyd

O, tak! Potrafi wskrzeszać zmarłych! Mielibyśmy niezwyciężoną armię! Mógłby wskrzeszać poległych powstańców! Może mógłbyś Go jakoś sprowokować do zmiany swojej postawy? Może zrobiłbyś coś, co spowodowałoby, że musiałby otwarcie wystąpić przeciwko Rzymowi? Nasi ludzie tylko czekają na znak! Może nawet udałoby się wówczas uratować Barabasza? Gdybyśmy się pośpieszyli… Zanim na święto Paschy zjedzie do Jerozolimy Ponucisz Piłat. Piłat z pewnością skarze Barabasza na śmierć! Karze go ukrzyżować!

Judasz

To bardzo prawdopodobne. Nawet pewne! Piłat to zły człowiek… Okrutny! Co za straszna śmierć…

Żyd

Tak. Barabasz nie zasłużył, żeby umierać w ten sposób! Wymyśl coś! Sprowokuj Jezusa!

Żyd i Judasz żegnają się obejmując serdecznie

Judasz idzie  i mówi sam do siebie

Sprowokować Jezusa do działania! Łatwo powiedzieć! Ale jak mam to zrobić? Co zrobić, żeby wykorzystał swoje umiejętności przeciwko Rzymowi? Trzeba by Go postawić w sytuacji bez wyjścia… Może wykorzystać Sanhedryn? Jest pobożnym Żydem. Musi przecież uszanować wolę Najwyższej Rady! Nawet jeśli nie darzy jej sympatią - musi być jej posłuszny! Kajfasz może nam bardzo pomóc. Muszę z nim pomówić. To może być nasza szansa!

Akt III

Judasz

Pokuj z tobą, dostojny Kajfaszu!

Kajfasz

I z tobą, Judaszu. Co skłoniło cię do przyjścia do mnie? Wy – Apostołowie - przecież nie lubicie kapłanów, faryzeuszy i uczonych w Piśmie! Wierzycie tylko w tego swojego Jezusa!

Judasz

Źle nas oceniasz, dostojny Kajfaszu! Nie wszyscy tak myślą. Owszem, Jezus jest niezwykłym człowiekiem -- ale tylko człowiekiem!

Kajfasz

Co powiedziałeś?  Że jest tylko człowiekiem? Więc nie uważasz Go za Mesjasza? Bożego Syna?

Judasz

Nie, nie jest Mesjaszem! Mesjasz nie mógłby być synem cieśli! I nie urodziłby się w grocie pasterzy! Jezus to zwykły człowiek, którego nasz Pan obdarzył niezwykłymi mocami! Nie bardzo rozumiem to, co robi i o czym naucza… I nie podoba mi się to, że nie zajął jasnej postawy względem Rzymu.  Zawiódł tym wiele osób… Na dodatek bluźnił: powiedział „Ja i Ojciec jedno jesteśmy”! Może więc powinieneś z Nim porozmawiać? Przekonać Go, że Rzym nie jest przyjaźnie usposobiony do Izraela!

Kajfasz

Sam więc widzisz… Sanhedryn ma jednak względem Niego swoje plany. Dawno chciałem się z Nim spotkać. Ale Jezus unika rozmowy. Nie przyjdzie na spotkanie. Byłbyś w stanie nam pomóc?

Judasz

Więc wy też chcecie się z nim spotkać?

Kajfasz

Oczywiście! Musi nam jasno wyjaśnić swoją naukę i powiedzieć o swoich planach. Inaczej wkrótce może dojść do rozruchów.  Wiesz, jak wrogi jest nam Poncjusz Piłat! Dlatego Jezus musi nam obiecać, że podczas swojego pobytu w Jerozolimie nie będzie prowokował namiestnika!

Judasz

Rozumiem. Ale to będzie trudne. Jezus nie zechce przyjść sam. Nie lubi was, kapłanów. Może nawet wam nie ufa…

Kajfasz

Wiem. Mogę rozkazać strażnikom, żeby Go przyprowadzili. Wtedy nie będzie miał wyjścia. Najlepiej, żeby to się stało w nocy. Inaczej tłum mógłby to opacznie zrozumieć…Wiesz, o czym myślę… Jeślibyś potrzebował pieniędzy –pokryję wszelkie koszty!

Judasz

Owszem, pieniądze mogą się przydać. Tak na wszelki wypadek…

Kajfasz

Więc dobrze. Dam ci 30 srebrników! Zaprowadź mnie do Jesusa.

Wyjmuje sakiewkę i podaje Judaszowi. Judasz odchodzi.

Akt V

Kajfasz siedzi, coś czyta. Wchodzi Żyd 1:

Arcykapłanie, przyprowadzono tego nauczyciela, Jezusa z Nazaretu.

Kajfasz: Wprowadzić go! Przyprowadźcie teraz świadków. Nasz naród musi myśleć, że przestrzegamy Prawa. Damy Mu więc szansę do obrony. Zobaczymy, co z Niego za prorok!

Wchodzi związany Jezus oraz świadkowie.

Kajfasz: Rozwiązać Go! Wiele jest oskarżeń przeciwko Tobie. Posłuchaj zeznań, jakie złożyli świadkowie!

Świadek 1: Myśmy słyszeli, jak on mówił: „Ja zburzę ten przybytek uczyniony ludzka ręką i w ciągu trzech dni zbuduję inny, nie ręką ludzką uczyniony”!

Świadek 2: Ja słyszałem to samo, ale obiecał go zbudować zaledwie w ciągu dwóch dni!

Świadek 1: Mówił: „Nie płaćcie podatków cesarzowi”!
Świadek 3: Nie prawda! On współpracuje z Rzymianami, bo powiedział: „Oddajcie  cesarzowi co cesarskie”!

Kajfasz: Dwa czy trzy dni… Płacić… Nie płacić….Jakie to ma znaczenie? Sam opowiedz nam o swojej nauce.

Jezus: Kajfaszu! Nauczałem zawsze w synagodze i w świątyni, gdzie się gromadzą wszyscy Żydzi. Potajemnie nie nauczałem niczego. Dlaczego mnie pytasz? Zapytaj tych, którzy słyszeli, co im mówiłem. Przecież oni wiedzą, co powiedziałem.

Świadek 3 bije Jezusa w twarz:  Tak odpowiadasz arcykapłanowi?

Jezus: Dlaczegoś mnie uderzył? Jeśli źle powiedziałem udowodnij. A jeśli dobrze, do dlaczego mnie bijesz?

Kajfasz: Bracia! Uspokójcie się! Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciwko Tobie?

Zaklinam Cię na Boga żywego, powiedz nam: czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Boży?

Jezus: Jeśli wam powiem, nie uwierzycie mi. Jeśli was zapytam, nie dacie mi odpowiedzi. Lecz odtąd Syn człowieczy będzie po prawej stronie wszechmocy Bożej.

Kajfasz: Więc Ty jesteś Synem Bożym?

Jezus: Tak. Ja Nim jestem.

Kajfasz: Na co nam jeszcze potrzeba świadectwa? Słyszeliśmy bluźnierstwo! Winien jest śmierci!

Świadkowie popychają Jezusa i biją:  Bluźnierca! Na krzyż z Nim! Na krzyż! Ukrzyżować Go!

Kajfasz do Żydów: Zamknąć go w ciemnicy. Jutro rano zaprowadzimy go do Piłata. Musi potwierdzić nasz wyrok.

Wyprowadzają Jezusa.

Akt VI

Piłat siedzi. Wchodzi żołnierz 1: Namiestniku, przyszli żydzi w ważnej sprawie. To członkowie sanhedrynu. Przyprowadzili tego swego proroka, Jezusa z Nazaretu. Proszą o posłuchanie.
Piłat. Dobrze, wprowadzić ich!

Żołnierz 1: Wybacz, panie, ale to Ty musisz wyjść do nich. Im nie wolno wejść do domu poganina, aby się nie skalać. Jutro mają to swoje święto Paschy.

Piłat. Ja mam wyjść do nich? Dobrze, zapomniałem o tym ich przesądzie…

Piłat wstaje i wychodzi. Podchodzą do niego 2 Żydzi.

Żyd 1: Prokuratorze! Przyprowadziliśmy do ciebie Jezusa! Osądź go!

Piłat: Jaką skargę wnosicie przeciwko temu człowiekowi?

Żyd 2: Namiestniku! Gdyby nie był złoczyńca, nie wydalibyśmy go tobie!

Piłat: Weźcie go i osądźcie według swojego prawa!  

Żyd 1: Nam nie wolno nikogo zabić! Gdybyśmy byli wolnym narodem, to co innego.

Żyd 2: Podczas sądu stwierdziliśmy, że ten człowiek podburza nasz naród, że odwodzi od płacenia podatków cezarowi i że siebie podaje Mesjasza, czyli Króla!
Piłat: Czy Ty jesteś Królem żydowskim?

Jezus: Czy to mówisz od siebie, czy też inni powiedzieli ci o mnie?

Piłat: Czy ja jestem Żydem? Naród twój i arcykapłani wydali mi ciebie. Co uczyniłeś?

Jezus milczy.

Piłat: Nic nie odpowiadasz? Zważ, o jakie rzeczy cię oskarżają. Czy jesteś Królem żydowskim?

Jezus. Tak, Ja nim jestem. Lecz Królestwo moje nie jest  z tego świata. Gdyby Królestwo moje było z tego świata, słudzy moi biliby się, abym nie został wydany Żydom. Teraz zaś Królestwo moje jest nie stąd.
Piłat: A więc jesteś Królem?

Jezus: Tak, jestem królem. Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, aby dać świadectwo prawdzie
Piłat: Cóż to jest prawda? 

Jezus: Ja jestem prawdą. Każdy, kto jest z prawdy, słucha mojego głosu.

Piłat: Nie rozumiem, o co go oskarżacie. Nie znajduję winy w tym człowieku.

Żyd 2: Namiestniku! Ten człowiek podburza lud szerząc swą naukę po całej Judei, od Galilei, gdzie rozpoczął, aż dotąd.
Piłat: Czy on jest Galilejczykiem?

Żyd 2: Tak. Przez wiele lat mieszkał w Nazarecie. Jego ojciec był tam cieślą.

Piłat. Odeślijcie go do Heroda. Niech on go przesłucha i wyda wyrok. A teraz zostawcie mnie.

Akt VII

Spotkanie z Herodem. Żydzi 1 i 2 przyprowadzają Jezusa.

Żyd 1: Bądź pozdrowiony, królu! 

Żyd 2: Przyprowadziliśmy do ciebie Jezusa z Nazaretu. Dostojny Poncjusz Piłat prosi, abyś go przesłuchał i osądził.

Herod: Jezus z Nazaretu? Ten sławny kaznodzieja? Wiele słyszałem o cudach, które uczynił.

Zbliż się… Od dawna chciałem Cię poznać. Opowiesz mi o swej nauce? Uczynisz dla mnie jakiś cud? Dasz mi złoto?

Jezus milczy.

Herod: Nic nie mówisz? Nie chcesz rozmawiać ze mną, królem? Jesteś zwykłym szarlatanem i oszustem!

Herod zwraca się do Żydów.

Wyprowadzić tego oszusta! Załóżcie mu biały płaszcz na ramiona i odeślijcie Piłatowi. Niech on go osądzi! 

AKT VII

Wychodzi Piłat: Znowu tu jesteście? Dlaczego nie dajecie mi spokoju?

Przywiedliście mi tego człowieka pod zarzutem, że podburza lud. Otóż ja przesłuchałem go wobec was i nie znalazłem w niż żadnej winy w sprawach, o które go oskarżacie. Podobnie jak król Herod, który po przesłuchaniu odesłał go do mnie. Ten człowiek nie popełnił nic godnego śmierci. Każę go więc wychłostać i puszczę wolno. Straże: Słyszeliście, co powiedziałem! Wybatożyć go!

Dwaj żołnierze Jezusa przywiązują do pręgierza. Żołnierz 2 bije Go. Następnie żołnierze zakładają Mu cierniowa koronę i purpurowy płaszcz. Śmieją się na przemian i mówią:

Żołnierz 1.Teraz wygląda jak prawdziwy król. Jaką ma piękną koronę! Sam cesarz nie ma piękniejszej!

Żołnierz 2.Witaj, miłościwy Panie! Co nam rozkażesz? Nie porazisz nas piorunem? Nie uczynisz żadnego cudu?

Prowadzą Jezusa do Piłata.

Piłat: Etce homo. Oto człowiek… Wyprowadzić go na zewnątrz i uwolnić.

Żyd 1: Piłacie! To złoczyńca! On musi umrzeć!  Ukrzyżuj Go! 

Żyd 2: Ukrzyżuj Go! Musisz Go ukrzyżować!

Piłat: Zabierzcie go więc i sami ukrzyżujcie. Ja bowiem nie znajduję w nim winy!

Żyd 2: My mamy Prawo, a według Prawa ten człowiek powinien umrzeć, bo sam siebie uczynił Synem Bożym.
Piłat podchodzi do Jezusa: Skąd Ty jesteś? Nie chcesz ze mną mówić? Czy nie wiesz, że mam władzę uwolnić Ciebie i mam władzę ciebie ukrzyżować?
Jezus: Nie miałbyś żadnej władzy nade mną, gdyby ci jej nie dano z góry. Dlatego większy grzech ma ten, który Mnie wydał tobie.

Żyd 1: Jeśli go uwolnisz, nie jesteś przyjacielem cezara. Każdy, kto się czyni królem, sprzeciwia się cezarowi. Chyba nie chcesz, abyśmy napisali mu o tym w liście do cezara?

Piłat: Spokojnie, nie denerwujcie się! Wyprowadzić go za zewnątrz. Niech lud sam rozsądzi, kogo mam uwolnić -  Jezusa, czy innego więźnia.

Żyd 2: Ukrzyżuj Jezusa, a uwolnij nam Barabasza!

Piłat na zewnątrz  do ludzi: Jest u was zwyczaj, że na Paschę uwalniam wam jednego więźnia. Czy zatem chcecie, abym wam uwolnił tego oto Króla żydowskiego?

Świadek 1: Ukrzyżuj go! Uwolnij nam Barabasza! My chcemy Barabasza! Ukrzyżuj Jezusa!

Piłat: Waszego króla mam ukrzyżować? Cóż wam właściwie uczynił złego?

Świadek 2: Na krzyż z nim! Na krzyż!

Piłat: Nie jestem winny krwi tego Sprawiedliwego!

Świadek 3: Krew jego na nas i na dzieci nasze! Ukrzyżuj go!

Świadkowie razem: Ukrzyżuj! Ukrzyżuj! Ukrzyżuj!
Piłat: Niech tak będzie. Niech więc będzie zapisane: Jezus z Nazaretu, Król żydowski,  został skazany na ukrzyżowanie.

Żyd 1: Nie pisz: Król żydowski, lecz że on powiedział: Jestem Królem żydowskim. 

Piłat: Com napisał, napisałem.

Akt VIII

Żołnierze zakładają na ramiona Jezusa belkę krzyża. Rozpoczyna się droga krzyżowa. Dzieci grający Żydów idą za Jezusem. Jezus upada. Słychać płacz kobiet. Żołnierz 2 podchodzi do Szymona Cyrenejczyka stojącego obok:

Ty, chodź tu i pomóż mu. 

Cyrenejczyk pomaga Jezusowi wstać. Jezus do płaczących kobiet: Córki jerozolimskie, nie płaczcie nade mną. Płaczcie raczej nad sobą i nad dziećmi waszymi. Oto bowiem przyjdą dni, kiedy mówić będą: szczęśliwe niepłodne łona, które nie rodziły, i piersi, które nie karmiły. Wtedy zaczną wołać do gór: Padnijcie na nas, i do pagórków: przykryjcie nas! Bo jeśli z zielonym drzewem to czynią, to co się stanie z suchym?

Żołnierz 2: Dosyć już tego gadania! Dosyć odpocząłeś! Idź już!

Golgota. Żołnierze przybijają Jezusa. Jezus krzyczy z bólu. Żydzi krzyczą z nienawiścią: 

Świadek 1: Jeśli jesteś Synem Bożym, zejdź z krzyża, a uwierzymy w Ciebie!

Świadek 2: Innych wybawiał, sam siebie wybawić nie może!

Świadek 3: Zaufał Bogu, nich Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje! Przecież powiedział: Jestem Synem Bożym!

Łotr 1: Czy Ty nie jesteś Mesjaszem? Wybaw więc siebie i nas!

Łotr 2: Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż ta samą karę ponosisz? My przecież sprawiedliwie odbieramy słuszną karę za uczynki nasze, ale On nie uczynił nic złego. 

Jezu, wspomnij na mnie, gdy przybędziesz do swego królestwa!

Jezus: Zaprawdę powiadam ci: Dziś będziesz ze mną w raju!

Po chwili: Eli, Eli! Lema sabachthani!

Świadek 1:  Popatrzcie, Eliasza wzywa! 

Świadek 2: Popatrzmy, czy nadejdzie Eliasz, aby Go uwolnić!

Jezus: Ojcze, w Twoje ręce oddaję ducha mego!

Odgłosy grzmotów. Wszyscy uciekają. Żołnierz 1 pada na kolana i mówi: Prawdziwie mówił. On był Synem Bożym.

Muzyka ( fragm. „Requiem” Mozarta). Po chwili wychodzi narrator: Kiedy Jezus umarł, mrok ogarnął całą ziemię. A oto zasłona przybytku rozdarła się na dwoje z góry na dół, ziemia zadrżała i zaczęła pękać. Groby się otworzyły i wiele ciał świętych, którzy umarli, powstało. I wyszedłszy z grobu po jego zmartwychwstaniu weszli do miasta świętego i ukazali się wielu. Pod wieczór przyszedł zamożny człowiek z Arymatei, imieniem Józef. Udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Wówczas Piłat kazał je wydać. Józef zabrał ciało, owinął je w czyste płótno i złożył w swoim grobie, który kazał wykuć w skale. Przed wejściem do grobu zatoczył duży kamień i odszedł.

Nazajutrz Żydzi poszli, zabezpieczyli grób, opieczętowali kamień i postawili straż.

Akt IX

Judasz przychodzi do Kajfasza

Kajfaszu, Kajfaszu! To nie tak miało być! Oszukałeś mnie… A ja wysłałem na śmierć nie winnego człowieka! Weź z powrotem te swoje parszywe pieniądze! Nie chcę ich! Nie straciłem z nich ani srebrnika! Masz je tu wszystkie!

Kajfasz do Judasza

Co nam do tego? To twoja rzecz!

Kajfasz do strażnika świątyni

Te pieniądze nie mogą wrócić do kasy… Jest na nich ludzka krew… Weź je i kup za nie pole garncarza… Urządzimy tam cmentarz dla pielgrzymów.  A ty Judaszu wynoś się stąd! Przecz! Tu nie ma miejsca dla zdrajców!

Judasz odchodzi

Co ja zrobiłem! Nie ma dla mnie przebaczenia! Nikt nie przebaczy zdrajcy! Ani Jezus, ani Jego uczniowie, ani nawet sam Bóg! Nie mam po co żyć! Nie zasługuję na życie! Życie za życie… Tak będzie sprawiedliwie!

Judasz bierze sznur, robi na nim pętlę i odchodzi, żeby się powiesić.

Pojawia się Maria Magdalena idąca do grobu. Napotyka uciekających strażników. 

Maria Magdalena

Grób jest pusty! Co się stało? Gdzie się podziało ciało naszego Mistrza?

Nadchodzi Jezus

Niewiasto, co się stało? Dlaczego płaczesz?

Maria Magdalena

Panie, jeśli jesteś ogrodnikiem i zabrałeś Jego ciało, powiedz, gdzie Go położyłeś. Ja pójdę i je wezmę!

Jezus

Mario, nie poznajesz mnie?

Maria Magdalena

Rabbuni!

Jezus

Nie dotykaj mnie, bo jeszcze nie wstąpiłem do Ojca! Idź do moich braci i powiedz im: Wstąpię do Ojca mego  i Ojca waszego, do Boga mego i Boga waszego! Teraz wypełniły się słowa Pisma, że Syn Człowieczy musi być ukrzyżowany, a dnia trzeciego powstanie z martwych!

Pieśń „Golgota”.

